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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
. Zjednoczone Stany Ameryki póľnocnéj. 


í Journal du Havre donosi: Przy odbiciu Pac- 
etbotu »Sully« z Nowego Yorku w dniu 11. 
ważę" zaszły tamże mocne rozruchy z po- 
èt p Poru prezydenta. Niechętni stronni- 
agi acksona, w skutek gwałtownego oporu zę 
ae | Przeciwnikami, opanowali arsenał i be- 
cię Ca jęz broń. Burmistrzowi miasta udało 
ność największą trudnością przywrócić spokoj- 
stwu. i to. przez koncessyje, uczynione pospól- 
nia ' 8 jednakowoż, pomimo silnego wda- 
nie SIę urzędników, największe wzburze- 
ktgz o wało w Nowym Yorku. Dzieńoiki , 
wig I odebrali , których atoli daty są da- 
Ý Bey » niżeli tyeh wiadomości, mówia tylko 
zly "3 ważnych Sporach, które tam były za- 
nego iie tu podług opowiadania podró- 
Journal o przybył tu na okręcie »Sully.= 
> maja łu Havre, nadeszły do Paryża w d. 
o sk nie dodaje nic do powyżćj umieszczo- 

Wiadomości; iony zaś dzieńnik z tego 
zawićra list, mówiący o wielkićm 
tahi mu umysłów i groźnych demonstracy- 
atong nie namienia nic o udórzeniu na 
majora) Z resztą szło tam o wybór burmistrza 

dan. a nie o wybór prezydenta. 
tów ban odrzucił mianowanie trzech dyrekto- 
dent Zied. Z pośród cztćrech , których prezy- 
nien, h noczonych Stanów mianować powi- 
na none, oent atoli mianował tych trzech 
w Washi ak ten uczynił wielkie wrażenie 
Prezydent Aag szczególnićj z powodów, które 
wania. Podaje senatowi dla swojego postę- 
nie, pm, Pewniająa mianowicie, że udzie- 
waniu Przez które senalowi doniósł o miano- 
* Jest charak < 


miasta 
Wzburzę 


cepo; ma si teru obrażającego i groża- 
zydent chce” kończyć oswiadczeniem , że pre- 
Sądzą przetą i. odwołać od senatu do ludu. 
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prawy i głosowania w tćj mierze były ogło- 
szone, przez co wyjdą na jaw powody, na któ- 
rych opićra sie to ciało przy swojóm odrzuce- 
niu owych nominacyj. 

Izba reprezentantów postanowiła większościa 
15 głosów, aby depozyta państwa Zjedooczo- 
nych Stanów nie zwracać bankowi; uchwała, 
wyraźnie przeciwna senatowi. 


Hiszpanija. 


Moniteur zawićra pod d. 8. maja co nastę- 
puje: »Rząd-odebrał depesze z Madrytu do d. 
1. maja. Don Carlos przybył do Chamusca 
pod Santarem. *) Rozmówiwszy się sam z Dom 
Miguelem udał się do Evora. Wiedziano, Že 
książę Terceiry czyni ciagle postępy na pół- 
nocy kraju. 

Dzieńniki hiszpańskie zawićraja szczegóły o 
licznych korzyściach, odniesionych przez woj- 
sko królowój *w prowiacyjach nad zbrojnóćmi 
kupami karclistów. W Starćj Kastylii został 
Merino zupełnie pobity. Synowiec jego po- 
legł. Inny gierylas, Locho, wypędzony naj- 
przód z Mancha, a potóm z Estremadury, u- 
ciekł do Portugalii. 


Portugalija. 


Z Portugalii nadeszły przez okręt Savages 
wiadomości z Lizbony z d. 28. z. m. do Anglii, 
które atoli nie są ważne. Brygadyjer pedrystów 
Bacon złożył swoje dowództwo , ito,jak korre- 
spondent Couriera mówi, z powoda spora zje- 
rałem Saldanha. Mówiono także o sporach 
w Lizbonie, wybuchłych w ministeryjum, ito 
między pićrwszym ministrem Silva Carvalho, 
a ministrem wojny, Freire. | wobozie migue- 
listów były także spory, i Galvao, gubernator 
wojenny w Santarem, podejrzany o zdradę 
kraju, został na rozkaz Dom Miguela uwię- 
ziomy. Admirał Napier doświadczył zbliżyć się 
do Figueira, lecz go burze odparły, a teraz 
miał on zaniechać tego zamiaru. Przeciwnie 
zaś słychać, Że jen. Torres ukazać się miał w d. 
3. pod Figueira, ategoż samego dnia posunąć 


*) Wieść, udzielona przez Journal des Debats, że Don 
Carlos popłynął do Angli, okazuje się być mylona. 
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się miał jenerał Rodil ku Abrantes, a książę 
'Terceiry, który jeszcze w Lamego stał, ku Ko- 
imbrze. Z Pernes donosi list w Courier co- 
kolwiek o poruszeniu Don Carlosa. Przybył on 
w dnia 45. kwietnia wieczorem z swoimi stron- 
nikami irodzina swoją do Chamusca, nad Ta- 
giem, niedaleko Santarem, gdzie Dom Miguel 
tego poranku kilka godzin przepędził; od tego 
czasu odwiódzał go Dom Miguel codzieńnie. 
Don Carlos przeprawił się przez Tag pod Abran- 
tes i udał się droga ku południowćj stronie rzóki; 
we wszystkich miastach , które przejeżdżał, 
mialy władze rozkaz opatrywania go we wszy- 
stko, ana drodze z Villareal miał on pobiórać 
2000 racyj codzieńnie, chociaż wjego orszaku 
nie było więcćj, jak 16 do 18 osób wojskowych. 
W dniu 21. pojechała infantka (?) siostra Dom 
Miguela do Chamusca, dla bawienia przy ro- 
dzinie Carlosa. PortugalczyKowie, którzy byli 
w służbie Don Carlosa, mieli go opuścić, po- 
nieważ Villaflor ogłosił, Że wszystkich jego 
stronników, gdy się dostana w niewolę , każe 
rozstrzćólać. 

Chronica lizbońska z dnia 19, kwietnia udziela 
listu ministra fiaansów, Jose da Silva Carvalho 
do księcia Braganzy, w którym tenże, odwołu- 
jac się do wyroku z dnia 22. marca b.r., ogła- 
szająacego Lizbone i Porto wolnómi przysta- 
niami, czyni niektóre propozycyje. — Na to- 
wary zagraniczne, tak płody matury jako 
tóż sztuki, była wprzódy nałożona taksa, do- 
chodząca do 30 procentu. Tylko Anglija od 
roku 1810; a Brazyłija od 1825, na mocy szcze- 
gólnych z nićmi zawartych traktatów, zniżoną 
miały opłatę od artykulów przywozowych na 15 
procentu. Projekt ministra zmierzał do tego, 
aby wszystkie państwa używały tych samych 
korzyści, co się dotyczó ich towarów, a to dla 
ułatwienia wzajemnego handlu wszystkich na- 
rodów z Portugaliją i nadania handlowi krajo- 
wemu dawnićjszćj świetności. Na ten raport 
ministra i na mocy zdania rady stanu, wydał 
książę Braganzy imieniem królowćj dekret, 
którego pięć artykułów wydane w d. 22. marca 
rozporządzenia w niektórych szczegółach bliżój 
oznaczają i modyfikują. Z płodów obcych krajów 
wyłączone są od wolnego przywozu żywe świnie, 
proch, oliwa iolej rzepakowy. Tytuń i tabaka, 
jakotóż mydło, ulegają względem onych przy” 
wozu istniejącym warunkom. Wino, ocet winny, 
wódka, wraz z wszystikićmi mocućmi napojami 
moga być wprowadzane w fłaszach wielkości 
przepisanćj; rum zaś może być w beczkach 
każdćj objętości wprowadzany. Odtych wszy- 
stkich towarów, pozwolonych wprowadzać do 
Portugalii na krajowe zużycie, opłacać należy 


45 procento, czyli będa wprowadzane na okrz- 
tach portugalskich , czyli na takich, które na 
mićjscu są krajowćj produkcyi, przyczóm kła- 
dzie się jeszcze ten warunek, aby takie okręty 
wiozły towary wprost do portów portugalskich: 
Wyrok ten podpisany jest przez księcia Bra- 
ganzy i ministra finansów 18. kwietnia w PS” 
Jacu Neceidades. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gazette Brighton donosi , 2e królewski jacht 
»Royal Georgeć, dowodzony przez lorda Ado f 
Fitzclarence , jest w Portsmouth uzbrojony 
przewiezienia królowćj do Rotterdamu lub flaw" 
burga, z kąd królowa jójmość odwiódzi swoj8 
matkę, księznę Sasko-Majningska. Słychać» 
że podróż ta nastąpi w pićrwszym tygodniu 
czerwca. i 

Poseł Wenezueli, jeneral Montilla, przyby 
do Londynu w towarzystwie jenerała O' Leary; 
Sadza, Że ich poselstwo ściaga się szczególniej 
do załatwienia interesu względem kolumbil 
skiego narodowego długu. 


Wydział, mianowany przez izbę niższą A 
rozpoznania summy, wynagradzajacćj pań 


stawnemu kapitanowi Ross, głosował na 
funt. szterl. 


Szwajcaryja. X 
Zer 


Jedna z gazet szwajcarskich (Böndner - 
tung) umieściła teraz dokładniójsza treść 
z wiela wyjatkami, podanych związkowi 82% 
carskiemu od różnych dworów państw O80" ij- 
nych wzgledem bawiących w Szwajcary są 
stryja (Nota z dnia 23. kwietnia): 
słusznie zapewnioną sobie przez kato” sje 
dzący gotowość i uchwalone prawie jedno) 
nie przez wszystkie kantony środki przeciw Py, 
nowieniu się podobnych zamachów, dwor. o, 
królewski nie zaprzecza związkowi szwaj o- 
skiemu prawa dania u siebie przyt® DA w. 
kojnym emigrantom obcym co do 53 kształ” 
sady , ile że takie prawo pod różnómi - doa 
tami wkazdym kraju istnie ; w każdóm J° run” 
dobrze urządzonóm państwie podlega "amâ 
kom wyższćj polityki państwa, jak J° o k 
Szwajcaryja względem Austryi zawartė odda- 
dworem ugoda względem obopólnyć” e teg? 
nych ograniczyła. Żeby zaś zastosowa tami 97 
prawa tam nawet, gdzie nie jest a: gasie” 
graniczone , Żadnych złych dla pods A 
dnich nie miało skutków, tego te 938 . jek 
najsłusznićj domagać się moga: " THT 
same tylko osądzić to mog% i prew anbi swoj? 
mają, jakim sposobem urządzić BLo8O 


EA 
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gjelędem państwa, ż którego tolerancyi taka 
l Wynika szkoda. C. k. dwór, uznając 
Si OŚCI, nie w mocy władz szwajcarskich be- 
carski W oddaleniu emigrantów zziemi szwaj- 
pidar wł” gotów jest, w porozumieniu z innómi 
dale: y sasiedniómi, przyłożyć się do ich od- 
Państy, ze Szwajcaryi i przejazdu przez inne 
dem A iw tój mierze porozumićć się z rza” 
atkich zwajcaryi; Żąda zatóm zupełnego wszy- 
E Sagaj Ch emigrantów (nietylko Polaków) 
to do a oddalenia i oświadcza, że, gdyby 
będze ońca maja r. b. nie nastąpiło, z zalem 
siedné musiał wspólnie z innémi państwy są- 
oai Stosowne poczynić środki ostrożności, 
z Szw ! w swoich prowincyjach granicznych 
aty JA tyle ograniczyć , ile bezpie- 
nija (Not Państw jego wymaga. — II. Sardy- 
eki 3 r z dnia 23. kwietnia): Dwór Sardyń- 
hi. a: 4) Oskarzenia i ukarania wszystkich 
osób aJcaryi urodzonych i tamże mieszkających 
Państw tóre byly uczestnikami zbrojnego do 
majątk sardyńskich wtargnienia i zrabowania 
nia zie: publicznego i prywatnego; 2) Oddale- 
Roa 1 TATYT wszystkich Włochów, Polaków 
mieli ke którzy pośrednio lub bezpośrednio 
rych c; znał wzamachu na Sardynija, lub któ- 
aN © Postępowanie nieprzyjacielskie i 
Wiodły. wadą sprzysiężenia dostatecznie do- 
wienia, Es „ich przewrotny i do niepopra- 
Zadani: ezeliby do końca maja r. b. temu 
Bard ski *wajcazyja nie uczyniła zadosyć, dwór 
takis} nakaže w państwach swoich użycie 
naraz, dków ostrożności i ograniczenia, które 
miede o porz postać i charakter zwiazków, 
dyńaki “N państwami i Szwajcaryja. Król sar- 
20 dO widziałby wtedy, jak niektóre 
dały m Zwajcaryi, które najmanićjszego nie 
res bard powodu do zażaleń , a których inte- 
nómi LH go obchodzi, pod tómi powszech- 
» Gary! środkami cićrpiććby musiały. 
lubo bi cholo? Zaniesiona do Sardynii požoga, 
zupelnie wilę jest utłamiona, nie jest wszakże 
i niemie “gaszona, i emigranci polscy, włoscy 
swé; „. CCY, któr T i iodi . 
Ej ojczyj ym się nie powiodło, póki 
ojczysty dom swój 


A śro 


spalić jag oie należeli, 
adziej, ż, PEPS obrócić, nie pozbyli się 
"m" zwajcaryj, gdzie, znalazłszy przy- 
Czeni i wzajemeć w jednym punkcie są połą- 
s i, szczęśliwićj porozumieniem się wzmoc- 
zamiar > j powiedzie im się zbrodniczy 

o, laga e to, co im się piórwszą razą 

Ja. Żadne raza z lepszym skutkiem wy- 
zwą carskie u zpaństw sąsiednich zwiazku 
idzićć si 50 nie może być rzeczą obojętną, 
Je swe wystawione na tak zuch wałe, 


więcói . s. : 
€e] nieszczęściem zagrażające za- 


machy takich awanturników; sama nawet 
Szwajcaryja nie może patrzóć na to z obojęt- 
nością , jak cudzoziemcy gościnności jój nad- 
używają, systematycznie nad tóm pracuja, jakby 
poróżnić rzady z lodem, kraje ościenne zapo- 
wietrzonómi pismami zarzucają, tym sposobem 
gwałtowne przedsięwzięcia przygotowują, i, 
wszystko dokoła zakłócając , samćj Szwajcaryi 
nie dozwalają spokoju, bezpieczeństwa i swo- 
body. — IV. Wirtemberg żąda nietylko odda- 
lenia ze Szwajcaryi tych emigrantów, którzy 
byli uczestnikami wyprawy sabaudzkićj, lecz 
także rozciagnienia tego środka na wszy- 
stkich Polaków, o których jest wiadomo, 
że wplatani byli w zamach Frankfurtczyków 
z d. 8. kwietnia, i w skutek tego do Szwaj- 
caryi się schronili, równie na wszystkich tych, 
którzy dozwolonego sobie w Szwajcaryi przy- 
tulku nadużyli do niesnasek i zabiegów, za- 
mierzajacych zaburzenia spokojności i obale- 
nie porzadku rzeczy w państwach ościennych. 
V. Baden żąda równie oddalenia ze Szwajca- 
ryi wszystkich emigrantów, którzy, lubo oso» 
biście nie byli uczestnikami wyprawy do Sa- 
baudyi, niemnićj wszakże sa czynnymi w za- 
biegach politycznych , które się ciągle w 
Szwajcaryi przeciw państwom ościennym kno- 
wają. Dwór badeński przypuszcza jako rzecz 
powszechnie wiadoma , że Polacy, w nadziei, 
iż się zamach frankfurtski powiedzie , udali 
się do Szwajcaryi celem wtargnienia po nie- 
przyjacielsku najprzód do górnego Badenu, że 
w lakimże celu jeszcze i inne obce osoby u- 
dały się do Szwajcaryi , aby z tamtąd bezkar- 
nie, nadużywając imienia wolności, podnieść 
chorągiew przeciw porządkowi i prawu, i ła- 
twómi do wykonania schadzkami na granicy, 
tajnómi korespondencyjami i spiskami z ró- 
wnomyślącymi, wciąż działać przeciw swćj oj- 
czyznie po nieprzyjacielsku; osoby, które na- 
wet drukarnie szwajcarskie , osobliwie w kan- 
tonach pogranicznych, opanowały; Które, jako 
redaktorowie, stoją na czele politycznych pism 
szwajcarskich nie dla tego, aby rozbićrać rze- 
czy, dotyczące się Szwajcaryi, lecz szczególnie 
dla tego, aby za pomocą tych pism mnóstwo 
kłamstw o systemacie i sposobie postępowania 
państw ościennych rozszórzać, zamiary ich o- 
hydnie wystawiać, szacunek ku nim i ufność 
w nich , ile możności, podkopywać; które z calą 
zaciętością rozkiełznapych namiętności rozja- 
trzonego nieprzyjaciela ze swych kryjówek, 
gdzie się widzą być bezpiecznómi, przeciw ca- 
łemu towarzyskiemu stanowi państw ościennych 
występuja , ludy zbuntować usilują, i, gdyby 
mogły, krajo szczęśliwe w nieprzejrzaną o- 


tchłań nieszczęść wtracićby chciały. Ponieważ 
państwo Badeńskie widzi z przekonania, że 
S.wajcaryja nié ma wcale mocy zapobieżenia 
podobnym przedsięwzięciom, Žada przeto do- 
statecznój rękojmi swego bezpieczeństwa je- 
dynie w oddaleniu takich ludzi; a to tym bar- 
dzój, ile że nie może ponosić dłużćj wydat- 
ków na ścisłe strzeżenie swych granic, do czego 
widzi się być zmuszonóm coraz nowómi pe- 
wnómi doniesieniami o knowanych planach 
nieprzyjacielskich i o zamachach buntowni- 
czych. — i 

We wszystkich trzech ostatnich notach po- 
strzcgać się daje uwaga, Że przeszkody, które 
przedićm oddaleniu emigrantów z ziemi szwaj- 
carekićj stały na zawodzie , teraz są już usu- 
nione ; nie tylko bowiem Francyja lecz także 
Państwa Niemieckie, dozwalaja oddałonym wol- 
nego przez swe kraje prizechodu. W tym samym 
czasie, kiedy te noty podane sostaly, zawiado- 
mił kaoton rzadzacy cyrkularzem stany Szwaj- 
carvi o poufnóm udzieleniu sprawującego 
w Wićdniu interesa szwajcarskie, które nader 
smutne dla Szwajcaryj wylicza skutki 2 zapo- 
wiedzianych już środków ostrożności i ogra- 
niczenia. Rządy państw ościennych miały się 
jaż na to zgodzić, aby, jak tyłko wyznaczony 
termin bezskutecznie uplynie, przedsięwziąć, 
zamknięciem komunikacyi, a osobliwie do- 
wozu produktów, takie środki, któreby celu 
swego nie chybiły, — Kanton rządzacy, zawia- 
damiając o tém stany, wynurza nadzieję, że 
kanton berneński takie weżmie postanowienie, 
htóreby państwa ościenne w ich obawach uspo- 
koiło, gdyby zaś to nie nastąpiło, co w krótce 
się okaże, musiałby kanton rzadzecy zwołać 
natychmiast sejm nadzwyczajny. (Co się pocóm 
stało, donieśliśmy już w przeszłych nrach 
Gazety naszćj.) 

Niemcy. 

Pisma publiczne donosza z Monachijum zd. 
7. maja: Nadzwyczajne środki, przedsiębrane 
od kilku dni aż do dnia dzisiójszego ze strony 
policyi i władz wojskowych w naszój stolicy, 
które uwagę mieszkańców zwracały, mogłyby 
za granicą łatwo dać powód do domyslów, a mia- 
nowicie być przeistoczone i powiększone przez 

isma francuzkie. Już d. 4. wzmocniono straż 
przy król. rezydencyi ; równie straż glówna zo- 
stala powiększona, tudzieź straże hramowe i 
niektóre poczty. Żołniórze otrzymali ostre ła- 
dunki. Liczne patrołe przeciagały po ulicach, 
osobliwie po parku angielskim i w okolicy mia- 
sta. Reszta ludzi pięciu tutójszych pułków stała 
w. koszarach. Na przedmieściu Au, gdzie się 
odbywa zgromadzenie zwane Dult, a gdzie 
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były niepokojące wieści w obiegu, wezwano 
gwardyją narodową do broni, która powinna 
była strzédz wielkiego domu poprawy. Wzglę” 
dem prawdziwćj przyczyny tych rozporządzeń 
nié mamy wiadomości. Tymczasem zapewniamy 
stanowczo, Że mieszkańcy naszego miasta nie 
dali do tego najmniójszego powodu, i że wiele 
awanturniczych wieści, w obiegu będących» s 
moźe juž i za granicę przeszłych , jest bezza" 
sadoych, wyjawszy jedog, która na wiarę 75 . 
sługiwać się zdaje, t. j. Że obawiano się: * 

pie chciano uwolnić uczniów i autorów, 05% 
dzonych w więzieniu i w Neuthurm. Wszelako 
trudno wierzyć, aby do takiego zamachu tur 
téjsi mieszkańcy zachęcać mieli. Dobrze 287 
wiadomieni zapewniaja, że pewna liczba freo- 
cuzkich republikanów , jakoteż kilku Polaków 
i innych cudzoziemców przybyła tu ze 52⁄8) 
caryi. Tyle pewna, że kilku cudzoziem€ 

aresztowała policyja, Którzy aroli na najwy szy 
rozkaz zostali natychmiast uwolnieni i odeb!*' 
zalecenie, opuścić Monachijum we 24 go "r 
nach, a w trzech dniach Bawaryja. Pomijam)» 
czyli jeszcze kilku cudzoziemców uwięziono: 
lub że kilku tutójszych nczniów do tego 5%" 
leżało. Śród tych zdarzeń zwiódził król 53% 
pieszo owo zgromadzenie na ści 


stolica nasza była i jest spokojna, ś 


wet przedsięwziętych już zaniechano. Napró. 
o . k4 y 
Zno stara się propaganda znaleźć tu żywie 


rewolucyjny. 
Turcyja. - 
Oto jest urzędowy raport o utłumieniu Po 
wstania w Bagdadzie. a 
»Donosiliśmy wprzódy, Że szejk pokolen" 
Džerba, zebrał w okolicy Bagdadu hufiec z po” 
koleń Aszire i Kabile, i swojómi nieprzyji. 
cielskiómi pochodami czynił niebezpieczeć „aj 
związki między Bagdadem a stolicą pañsim 
ze nawet takowe przeciał. Abdul Asis AĘgvja” 
efendi, drugi deftardar i muhasebedszysy 7 dać 
tolii, miał, stosownie do zalecenia sultana zad 
się w ową okolicę, dla rozpoznania po” nie” 
żaleń, jako przyczyny ich powstania, | ua 
niem wszelkiego pozoru do rozruchu PF dadu 
cić porządek. Tymczasem gubernator BSE y 
Ali-Riza- pasza, przesłał rządowi raport, bieh 


którego spory zostały już załatwione. “ 
f r tku 
depeszy, udzielających oraz powodów ! BOSO or; 


powstania, okazuje się: Szejk pokolenie gtania 


ba służył w czasie dawnićjszego Por gow 
w Bagdadzie r. 1831 teraźżnićjszemu Moie- 


i był od niego dobrodsiéjstwy obsypar)* 


mając, że dawnićjsze jego zaslugi mogłyby mu 
ać prawo do pozwalania aobie wszystkiego i 
zapewnić mu przywilćj, Że nie będzie karany, 
zapomniał obowiazku wdzięczności i poddania 
nę wladzy, którćj winien jest tyle łask. 
Wszedł on w spisek, do którego należeli Ze- 
hir Oglu, jeden z naczelników pokolenia w Bas- 
šora, Asis Agha, mosselim w tómże mieście, 
asraf Mehmed Efendi, który nie dawno był 
zbiegł a Bagdadu, Halid-pasza, Oglu Mehmed- 
pk i kilku innych mnićj znamienitych lu- 
Zi, i którzy zniewolili go świctnómi przyrze- 
yami, aby z nimi współnie działał. Nawet 
pa 'a-pasza, gubernator z Mosul, przyrzekł 
w na pozór, wspiórać jego zdradzieckie plany. 
źdk party, ruszył on z licznóm wojskióm, 
raném z omoca swoich sprzymierzeńców, 

: Wezyr Ali-pasza, maż, który 
wi em zdarzeniu okazał rzadką czynność i 
ierność, działał gorliwie i roztropnie. Prawie 
PEJA samym czasie schwytałon Zehira Oglu 
dh ida-puszę Oglu, posłał Asisagę do Bagdadu, 
i ad tenże, nie ważać się opićrać rozkazom, 
tych miast się udał; poczóm kazał wygnać 
siĘ Mehmeda, elendego pokolenia Beni- 
WE Pośród którego się schronii, i zmusił go 
Ac do Kurdystanu. Sam szejk, widząc się 
yć ŚCISnionym przez wojsko przeciw niómu 
jamy pobitym , i od swoich opuszczony, 
sie E ŁyŚ dosięgnąć puszczy. Yahia- pasza, bojąc 
nie Aby go nie odkryto i nie zdjęto mu larwy, 
Poczytując za rzecz roztropną dłużćj spra- 
w. AC urząd swój wMosul,widział ocalenie swoje 
inp 7 PMIEI ucieczce i przyłączył się ze eztórema 
mial, Scioma przewodnikami do szejka. Natych- 
buga Przeznaczył Ali- pasza byłego begler- 
„ * Mosul, Said-paszę , uprzednio następca 
Paszy, i starał się u rzadu o jego po- 
miano aE: Sałtan rozporządzeniem swojóm 
Zatte wał Saidego gubernatorem Mosulu a jego 
lica Bac otrzymał inwestyturę. Tak tedy oko- 
ów ; o%adu została oczyszczona z buntowni- 


ia- 
twierd 


się, że spokojność przywrócona. Spodziówają 
szejka b E uda wojskom, wyslanym na ściganie 


A o schwytają.< 
siuje in, OBIADtynopola z d. 7. kwietnia pro- 
ami, naj” zamków i bateryj nad Dardanel- 
Re gazety londyńskie umieściły były 
©aropejskićj 1 angielskiego oficóra: Na stronie 
zywać 3 E * A. Sknin Kelli, powinien się na- 
„ lnkalag, e, j.: zamek sokoła; 8. 
Iatesi, powinien się zwać Sedd- 
-Eski § asi, t. j. zamek grobli morskićj; 
fortyfikae E jestto Eski Hisarlik, t. j. stara 
elibah, 1% D. Killeti Bachr jestto Kilid 
=» bJ klucz do morza; E. Kiamli Burnu 
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jestto Dżamli buruni, t.j. przylądek wybrzeżny; 
F. Bowalli Kalesi, jestto Bobali Kalaasi. Na 
stronie azyjatyckićj: 44, B. Kum Kalessi jestto 
Kum kalaasi, t. j. zamek na piasku. C, Bar- 
bri jestto znana Punta dei Barbieri. D. Sul- 
tani Kalessi zowie się Sultanije kalaasi t. j. 
zamek sultana. Æ. Hissi Burnu, na końcu ro- 
gatki morskićj vod Abidos (Megara)c zowie się 
Köse Buruni t. j. góra przy kończatości brody 
na kończatości południowćj rogatki Negory, a 
nie Megary. 
Grecyja. 

Podług gazety polityczoćj "monachijskiej , 
udzielono różnym posłom na dworze greckim 
względem ostatniego spisku następującśj wia- 
domości : 

»Za przybyciem rejencyi podzielona była, na 
pieszczęście, Grecyja na dwa polityczne stron- 
nictwa. Stronnictwo Kapodistryi, które się spo- 
dziówało , że rząd królewski będzie się go wy- 
lacznie trzymał, niepokojone było tymczaso- 
wóm ustaleniem ówczesnego ministeryjum , È 
w otworzeniu nowego ministeryjum w kwie- 
tniu, złożonego z osób, przeciwnych tomu stron- 
nictwa, spostrzegło, Że jego nadzieje na nieczóm 
spełzną. ©d téj chwili stronnictwo to, zawie- 
dzione w swojóm oczekiwaniu, poczęło systema- 
tyczna oppozycyja, na pozór przeciw ministe- 
ryjum, istotnie zaś przeciw rejencyj wymie- 
rzową. Średki, jakich kapodistryjanie używali 
ku osiagnieniu swojego dawnego wpływu, i oko- 
liczności, które ich usiłowania ułatwiały „ były 
następujące: Ustanowienie pisma oppozycyj- 
nego, »Chronosa, które, nadużywając wolności 
druka i przybićrając ton ultraliberałizmu, roz- 
jątrzało umysły ludu fałezywóm rzeczy wysta- 
wieniem zamiarów i środków rzadu. Wydawcy 
inoych gazet, ludzie przeciwni stronnictwu ka- 
podistryjanów i liberałnym zasadom widocznie 
przychylni, popiórali ezęsto, chociaż nie umyśl- 
mie, swojómi rozkiełznanómi rozprawami za- 
miary stronnictwa, któregoerganem był »Chro- 
nose, Zwinięcie wójsk nieregularnych pod- 
niosło nieukonientowanie tych wszystkich, któ- 
rzy 2 przesadn lub osobistych korzyści byli 

rzeciwni zaprowadzeniu porządku ś karno- 
ści. Wiele środków finansowych , z powoda 
swój nowości, rozjatrzyły ogólnie klasę rol- 
niczą. Wybór podwładnych urzędników w wy- 
dziale spraw wewnętrznych nie zaspokoił wszy- 
stkich. W całym kraju wielka część pobli- 
eznych urzędników, tajemnie jeszcze stronnic- 
twu kapodistryjanów przychylnych , wspiórała 
machinacyje opozycyi, lub onym zdradziecko 
pobłażała. Fapodistryjanie starali się powięk- 
szyć niechęć rozwiązanego wojska, i używali 


wszelkich intryg, aby niedopuścić zaprowadze- 
nia wojska regularnego. Tym, którzy chcieli 
się zapisać do Żandarmeryi, przedstawiali, Że 
nie godnóm jest imienia greckiego, i ich da- 
wnych usług, zaniechać ubior swoich przodków 
i stać się szpiegami i zdrajcami swoich braci. Da- 
léj starali się Żolnićrzom utrzymywać, Że, opiéra- 
jac się karności, zmuszą niebawem rzad do za- 
miechania swoich żądań. Ponieważ Żolniórze 
słosznie się cieszyli nadzieja, że złożona ko- 
misyja wojskowa uzna wedle wartości wszy- 


stkich zasługi > przeto stronnictwo kapodistry- ` 


jauów użyło wszystkiego, aby ich przekonać, 
Że ich oczekiwania są czcze, i rzeczona komi- 
ayja jest tylko przez rząd dla tego ustanowiona, 
aby wzbudzać nadzieje, które się nigdy nie 
apełpią. Takie przedstawienia uczyniły wiel- 
kie, szczególnićj na wojsku, wrażenie, i udało 
się im uwieść kilku wojskowych naczelników. 
Usiłowania stronictwa kapodistryjanów dążyły 
z taką samą chytrościa i wytrwałością do tego, 
aby i inne klasy ludu dla siebie pozyskać. 
Pracując systematycznie i nie spuszczając z oka 
swego celu, niczego niczaniedbałi, aby prze- 
ciągnąć na swoję stronę wszysikicu tych, któ- 
rzy zdawali się nie być zadowoleni istniejącóm 
ministeryjum. Gdy nakoniec utracili wszelką 
nadzieję, aby im się powiodło z rejencyją, 
postanowili powstać na samę rejencyją, roz- 
siówając przeciw nićj obcych mocarstw zazałe- 
nia i głószac, Ze wielkie obce mocarstwo 
przyrzekło im dać szczególną opiekę. W mie- 
siącach lipcu i sierpniu ułożyli w różnych 
prowincyjach adresy do cesarza roszyjskiego, 
i odkryto zamach podania adresu do króla 
bawarskiego, dowiedziawszy się z pewnością, że 
niebawem osobiście przybędzie do Grecyi. — 
Hu końcu lipca i w poczatka sierpnia , Kolo- 
kotroni, Koliopolas i inni przewodnicy stron- 
pictwa kapodistrianów miewali tajemne schadzki 
w Tripolicy, gdzie zbiórali podpisy do adresu 
do cesarza rossyjskiego przeciw rejencyi i pro- 
jekta swoje objawili swoim stronnikom pod przy- 
siega. W tym samym czasie wysłali emisaryju- 
azów do różuych prowincyj dla rozszórzenia spi- 
sku. Konstantinos Bimitriakopułos, przez wiele 
lat przychylny oficór Kolokotroniego, posłany zo- 
stał do środkowćj części Grecyi , aby wojsko w o- 
wój części królestwa wciągnał do planu. Około 
oczątku sierpnia pojechał hr. Roma z Zante, 
połaczywszy się z Franzem i przewodzcami op- 
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pozycyi, z Nauplii do Argos, Tripolicy » Kari- 
tene i t. d. W każdém z tych miéjsc miewa 

tajemne schadzki, na których znajdowały “'$ 
wyłacznie osoby stronnictwa kapodistrianów » 
na których proponował onym, ułożyć adres 
nie pzzeciwko całój rejencyi, lecz tylko prze, 
ciw dwom jćj członkom , aby przez to rzucić 
między nich nasienie niezgody, oraz, bY "-. 
kryć stronnictwo, od którego takie machina” 
cyje pochodziły, i zakryć rzeczywisty zami%” 
adresu. Po aresztowaniu Franza, widząc W07 
dności do ułożenia adresu do mocarstw obcyć”» 
postanowili nakoniec osiągogć cel swój PTZ 
mocą oręża i poczęli tajemnie werbować Woj” 
sko i swoim stronnikom najpowabnićjsze cz)" 
nić obietnice. W róznych częściach Peloponez” 
poczęły się za sprawą przewodzców spisku, Jê $ 
znamiona blizkiego buntu, kupy rozbójników 
pokazywać, które codzieńnie stawały się GEJA 
nićjsze i w przedsięwzięciu swojóm zuchwal- 
sze. Starszy oĥcérowie Miolokotroniego uabr 
jali się w różnych prowincyjach do powstan”! 
i oświadczyli swoje zamiary swoim stronnikon 
Już naznaczony był dzień do powstania i 9P™ 
skowi mówili otwarcie z sobą o swoich zamia” 
rach, e zabiciu swoich przeciwników , cz? i sg 
urzędnikami lub. nie, we wszystkich procz 6 
cyjach , i rozniesieniu wszędzie ognia i miecz 
Dowiedziono zupeinie, Że postanowiii użyć skry- 
tobójstwa, i wiadome sa imiona wielu zpami® 
nitych osób, wybranych przez spiskowych gl 
zgubę. Przejęty list, datowany Z Liba r 
z d. 24, sierpnia, zawióra wyrazy : »Wszys" i 
wojsko stałego ladu Grecyi jest w gotową 
i potrzeba tylko wezwać je trąba.< Taki y 
stan rzeczy, gdy rząd, zawiadomiony dokłada s 
o wszysikióm, co się działo, postanowi prze 
wodzców spisku aresztować — środek» „ANY 
na raz, jakby cudem , zupełna przywrócił żeś 
kojoość i zniweczył projekta niechętnych i pa 
dek, bez któregoby kraj w téj chwili GS 
Żony został w śrogości anarchii i krwi r0% Pm 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


„ pas 
Teatr niemiecki. -— Dziś, Fra Diavolo» oder : Di 
Gasthaus von Terracina, opera W 8 
Jutro: Der böse Geist Lumpaci FP 28 
oder: Das liederliche Kleeblatt, ¥ 

we 2 aktach. 
Teatr polski. — W poniedziałek: Pow" 
any Karola III., dramat we 3 ® 
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